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liczba B 7.
Jńrsedpłata wyaosi we bwow 

rocznie 9 złr. — hwart 
aięcznie 1 złr. 50 ct. 
dopłaca się 20 centów r..

Z przesyłka pocztową w pań i 
24 złr. — półrocznie 12 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 maren — 1 w artaluie 12 marek 50 sr. gr. 
do F rancji, A nglji W łoch i Szwajcarji rocznic 
(0  franków — ‘rwartalnie 20 franków.

locznia 18 złr. — poł- 
e 4 złr. 50 ct. — mi»- 
ą przesyłkę do co mc 
ziręcznic.

austrj-ck iem , rocznie 
•ir. — kw artalnie 6 złr.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k e j  a  n i e  z w r a c a .

T e le fo n  R o d a k o ji  171. wychodzi ..odzieranie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Prztdpłatq I oproszeniu przyjmuje ws 
Jedyale 1 wyłącznie:

B i u r o  a d m i n i s t r a c j i , . D i l e n n l k a  P o l e s i e *  
g * ” ,  P l a c  H a r j a c k l  1, 8  1 7  w  d a m o  
p a n a  K l s e l k i .

We W iedn iu : pp. H aasenstein et Yogier, (Otto Maass) 
M Onkes, H. 8chalek, 4. Oppelik, Rndnlf Mnsrr 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Rolonji, 
Haasenstein et Vogler i O L Daube; w Hamburgu : 
Karoly et Liebmann; w P a ry ż u : C. Adam, 52. me 
dn Fonr.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O centów od ieduegi 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 3  ct. od wiersza.
Drobnu ogłoszenia X1/, centa od wyrazu. Pom ieszkano  

i sklepy po 1  ct od wyrazn.

Reklamy w nibryce Nadesłane 20 ot. od wiersza.

Czynności komitetu fundacji
imienia Tadeucza Kościuszki.

LwÓW 4. grudnia.
Komitet fundacji im. Tadeusza Kościuszki 

udał się do wszystkich marszałków rad powiato
wych i burmistrzów miast, mianując ich delega
tami na poszczególne powiaty i miasta, z prośbą 
o przyjęcie tej godności i zajęcie się zbieraniem 
składek. Oznaczenie sposobu zbierania takowych 
pozostawił komitet wykonawczy delegatom.

Prawie wszyscy przyjęli na siebie ten obo- 
wiąaek, zapewniając, że poruszą wszystkie w ar
stwy społeczeństwa do ,"bDÓłudz.ału w przepro
wadzeniu tak  wzniosłej idei.

W tym  celu utworzyli wedle potrzeby ko
mitety mieiscowc i poaali odpowiednią ilość osnb 
na kolektorów. W skazane w ten sposób osobi
stości, zaopatrzył komitet w upoważnienia ao 
zbierania składek. Nazwiska delegatów, kolekto
rów i członków miejscowych komitetów zostały 
w swoim czasie podane do publicznej w ia
domości.

Wiedząc z przykładu Czechów, że drobne, 
tak  zwane miedziane datki, składane perjody- 
rznie co dzień, co tydzień, co mieriąu najwięcej, 
mogą się przyczynió do utworzenia silnej mater- 
jalnej podstawy fundacji, poddał komitei wyko
nawczy poszczególnym delegatom myśl powie
rzenia zbierania takowych za wręczaniem ryciny 
Tad. Kościuszki, któregoby obraz przypominał 
wszystkim myśl Kościuszki, podniesienia ludu 
z pod słomianej strzechy, zrównania, go r  innymi 
warstwami, i k tóryby dodawał otuchy do ener
gicznej pracy nad urzeczywistnieniem tych 
wzniosłych jego idei. Następnie zaproponował 
główny komitet utworzenie komitetów pań, które 
potrafiłyby najskuteczniej zająć się urzeczywi
stnieniem celów fundacji.

Propozycje powyższe odpowiednio do sto
sunków miejscowych zosfały w czyn zamienione 
przez poszczególnych delegatów i poszczególne 
komitety, z których ka»dy rozwinął niewątpli
wie w tym kiernnkn działalność jak  największą 
W woim zakresie.

Następnie zwrócił sic komitet do wszystkich 
instytncyj finansowych w kraju  i osób zamożnych 
z prośbą o datki.

Sprawozdanie to z czynności głównego ko 
mitetu wykonawczego, nrzedstawił sekretarz ko 
mitntu dr. H tŁ ia cn o w sK i, na pusiuuzemu tego* 
komitetu, odbytem dnia 24. października b- r. — 
Komitet przyjął takowe z uznaniem do swej 
wiadomości i zarazem wskazał prezydjum prócz 
zamianowanych delegatów, wiele innych o s o b i
stości wpływowych w kraju, do których o po
moc w akcji uaaćby mę należało. Komitet pole
cił tez prezydjnm, ażeby ponownie udać się do 
tych na delegatów we-wanych osobistości które 
woale żadnej odpowiedzi n*e dały, z prośbą o z a 
wiadomień e, czyli mandat przyj mnją.

Skaibnik  kom itetu, dyrektor galicyjskiej 
K asy oszczędności p. Franciszek Zima, podał 
następnie do wiadomości, że ze składek osób 
prywatnych wpłynęło po dzień 24 paździer
nika b. r. 4.685 zł, 87 ct. W ykaz szczegółowy 
tychże daktów pod wany był w swoim czasie, 
perjodyoznie co miesiąc, dziennikami do publi
cznej wiadomości.

Obecny na posiedzeniu członek komitetu 
a prezes Towarzystw* kredytowego ziemskiego 
p. Zygmunt Dembowsi i podał do wiadomości, 
że Towarzystwo kredytowe ziemskie na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu uchwaliło na rzecz 
fundacji imienia Tadeusza Kościuszki kwotę 
10.000 zł. W a., że kwota ta  alokowana w liście 
zastawnym tegoż Towarzystwa, znaiduje się 
w depozycie Towarzystwa, jako własność fun
dacji, co komitet z podziękowaniem i uznaniem 
do wiadomość* przyjmuje

W obec tego stan funduszów z dniem 24. 
października b. r. przedstawiał się w kwocie 
14.685 zł. 87 ct.

W nieobecności prezyuenta miasta p. E dtr 
Mochnackiego, sekretarz komitetu p. dr. Godzi- 
mir Małachowski, przedstawił czynność komitetu 
miejscowego lwowskiego, utworzonego pod prze
wodnictwem prezydenta miasta.

Komitet ten, ukonstytuowany w dniu 3 cim 
maja, odbył swe posiedzenie dn.a 10. czerwca 
b. r„  ua którem uchwi no regulamin zbierania 
(.kładek we Lwowie i „//stanowiono udać się da 
prezydjum namiestnictwa o zmianę pozwolenia 
do zbierania składek u . tym kierunku, iżby cer
tyfikaty dla kolektorów lwowskich były korami- 
zowaue przez prezydenta m. Lwowa. Na posie
dzeniu tern zamianowano też następujących dele
gatów do zbierania składek we L w ow ie. dla 
śródmieścia pp. Janowski, ks Kanunski, Stoko- 
* owski; dla 1- części pp. Głodziński, dr. Piętak, 
-iławski; dla II. części pp.hr. Borkowski, Michal
ski, L. Wybranowski; dla III. części pp. dr. 
Loewenstein, Opałek, dr. Żuliński; dla IV . czę
ści pp Gołąb, Rawer, Syroczyński.

K ażda trójka delegatów, dzieli swój główny 
rejon na tyle mniejszych, ile za stosowne uzna 

wybiera dla każaego z nich po 2 lub 3 kole- 
torów.

Członek komitetu miejscowego Jerzy  hraDia 
unin Borkowski, ofiarował na tom posiedzeniu, 

rzecz fundacji 5.000 egzemplarzy obraza Jul- 
za Kossaka, przedstawia)acego Tadeusza Ko- 
szkę, do rozsprzedania, co komitet z podzię- 
aniem przyjął do wiadomość 

iekretarz komitetu dr. Godzimir Małacho- 
podał dalej do wiadomości, że w Krakowie 
na rzeoz fundacji zainicjowali uproszeni do 
przez komitet główny, prezydent miasta 

~akowa dr. Szlacbtowaki, jako  też prezes tam 
tei„zego Towarzystwa im. Tad. Kościuszki p 
&kirliński.

■ ass"*:

Podając to sprawozdanie do publicznej wia- >t 
domotni oznajmiamy zarazem, że rada nadzor
cza* Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie, przyznała na rzecz fundacji datek 
W kwocie 1.000 Zł. i nie wątpimy, ż e  w s z y 
s t k i e  i n n e  i n s t y t u c j e  finansowe i publi
czne w latach 1892, 1893 i 1894 część zysków 
rocznych przyznawać będą na rzecz tej naj
piękniejsze fundacji.

Akcja jest w pełnym tok u, potrzeba jednak 
nie ustawać w pracy i nie poprzestawać na je  
dnorazowych datkach lecz raczej dawać mniej, 
a ciągle, a zawsze.

T ą myślą przewodnią powinni się kierować 
wszyscy delegaci i komitety miejscowe

Jak  największe rozpowszechnienie p u s z e k  
s k ł a d k o w y  c h ,  które powinny się znaleść 
w każdym doma, w każdym  salonie i we wszy
stkich publicznych instytucjach i lokalach, j a k : 
w czytelniach, kasynach, cukierniach, sklepach, 
restauracjach, piwiarniach itp., zarządzenie, by 
kolektorowie, jak  najczęściej i najregularniej 
wybierali perjodyczne datki, korzystanie z wszel
kich, jakichkolw iek zebrań, zabaw, festynów, 
obraęduw, zakładów, gier itp. sposobności, prze 
znaczanie c z ę ś c i  nadwyżek z dochodów stowa
rzyszeń, instytncyj, związków, tworzenie komite
tów w miejscach kąpielowych podczas sezonów 
itp., oto przykładowo podane sposoby, które za
stosowane systematycznie, ciągle, bez przerwy 
zdumiewające do  k o ń c a  r o k u  1894, wydać 
mogą rezultaty.

Gdyby każdy co dzień, a uboższy co ty 
dzień tylko jeden oent złożył na ołtarzu tej na
rodowej sprawy, powstałyby miljony, które ro
zumnie u iyte, zapewniłyby rozwój i przyszłość 
narodu.

F ia t lux, libertas erit.

Korespondencje.
Warszawa 25. listopada

(N ow r pomysł. Obawa koł rosyjskich. — P rzy p u 
szczenia kol polskich. — Spekulacja na lud. — '"Gron 
Medem. — Okólnik A pucbtina o języku polskim .— Bursy 
studenckie. — Broszura Liehtańskiegu. » „W arszaw tkij 

D niew nik". — A lfabet międzynarodowy.)
Najnowszym wykwitem fantazji rządu ro

syjskiego n . tem at zlania się dwóch „bratnich" 
narodów, polskiego i rosyjskiego w jednolitą ca
łość, jest bezwątpienia pomysł oberprokuratora 
Bynodu prawosławnego Pobiedonoscewa, utwo
rzenia cerkwi prawosławnej polskiej. Gazet ro
syjskich u nas nigd le prawie, prócz w reda
kcjach się nie spotyka, te też artykuły  Swieta 
w tej kwestji nie dostały się in extenso do wia
domości szerszych kół, wieść jednak o nowych 
zamiarach russyfikacji obiegła prawie lotem bły- 
skawicy całe miasto i stunowi dziś przedmiot \ 
rozmowy poważnych kćł polskich i rosyj
skich

Te ostatnie piojoktem tym są mocno zanie
pokojone, a ob aw ę  swą motywują tem, że 
Polacy, jako naród, stojący pod względeip inteli
gencji, wykształcenia i cywilizacji, o całe niebo 
wyżej od rosyjskiego, w razi# utworzenia o e r  - 
k i *  p o l s k i e j ,  podniosą głowę do góry. 
Twierdzenie to jest może i nie bezDodstawnem, 
gdyż — jak wiadomo — Rosjanin, przyjeżdżają
cy do Polski, w krótkim czasie zmmnia »woje 
ci-rznie przekonania, a przynajmniej innego i o 
wiele lepszego wyobrażenia nabiera o kraju , do 
którego przyszedł, wysłany jako pionier obru 
Bttnja, caro- i prawosławia. Nie mówi się tu na
turalnie o osobnikach, zajmujący ch wyższe i wy
bitne stanowiska, lecz o ludzidcn, których się 
zwykle nazywa porządnymi filistrami O tak.cn 
mówi cię w Petersburgu po mejakimś czasie, że 
opolaceiliś, albo ich się usuwa zupełnie z zajmo
wanego stanowiska, albo też przenosi na inną 
posadę w głąb Rosji. Taki los spotkał byłego 
prezydenta Warszawy, jenerała Starynkiewic. a, 
taki los czeka i pomocnika Klcig«li»L jene ia ła  
Polenowa.

fioła polskie znowu zastanawiają się nad 
celem, do którego rząd rosyjski dąży, tworząc 
cerkiew prawosławną po;. ką, a który ua razie 
me jest uwidocznionym PrzjrpuoaoEeń też w tym 
kierunku nie braknie, najwięcej zaś prawdopo 
dobieństwa mieści w sobie hypoteza, że cała t i  
spekulacja obi (zon)  jest na pochwycenie w swo
je sieci ludu wiejskiego, który usilne, a jak ao- 
tąd skutecznie broni się prawosławiu.

Na inteligencję rząd liczyć nie może, bo ta — 
jak  mówią sami Rosjanie — zwę zy podstęp od 
razu i tak łatwo na lep obiecanek nie da się 
wziąó, klasa średnia zbyt żywo znowu chowa 
w pamięci i w sercu wspomnienia ostatnich lat 
trzydziestu, aby mogła od razu rzucić się w obję
cia niszczycielki i w nich spać spokojnie. Stan 
czwarty , klasa robetnicza, jest z natury rzeczy 
wrogo dla rządu usposobiona. Pozostaje więc tyl
ko jeden lud wiejski, któremu, jako utrzymywa
nemu w bezgranicznej ciemnocie, łatwo wytłu
maczyć,, że papież kazał zmienić sposób odpra
wiania mszy i że odtąd msza nie będzie się od
bywać w języau  łacińskim, lecz polskim.

Gdzie się ten ruch prawosławno polski roz
pocznie, czy w samej W arszawie, gdzie jeden 
8 'tosciołów katolickich zamieni się na prawo
sławny, czy też — co jest prawdopodobniej- 
szem — w gubernjach siedleckiej i lubelskiej, 

te wiadomo. Ze do tego jednak przyjdzie, to 
akfjiii jest, nie ulegającym najmniejszej wątpli

wości, gdyż już przy odjeżdzie swym z W ar
szawy do Moskwy wyraził się były arcybiskup 
prawosławny  ̂ Leoncjusz, że krzewieniu się pra
wosławia stoi głównie na przeszkodzie język 
polski. To s.m o powtarza i dzisiejszy biskup 
Flawjan, który był jeszcze przed rokiem pier- 

- sym wikarym cerkwi prawosławnej w ziemi 
chełmskiej.

O to samo podejrzewają również i barona 
Medema, obecnego zastępcę jenerał gubernatora ; 
w sprawach natury cywilnej.

Jego wpływom tsż przypisują świeżo wyszłe ; 
rozporządzenia kum lora warszawskiego okręgu 
naukowego, osławionego Apuchtina, a b y  
j ę z y k ,  p o l s k i  p o d  w z g l ę d e m  n a u c z a 
n i a  g o  b y ł  n a  r ó w n i  t r a k t o w a n y  z r o 
s y j s k i m ,  przyczem polecono zwrócić szczegól
ik uwagę nu historję literatury polskiej.—Z ag ra- ’ 
nicą podobny okólnik zrobi b oz wątpienia wraże
nie i p o z o r n i e  zada kłam  rozsiewanym ten 
dencyjnie (?) wieściom, że język polski jest w 
szkołach rosyjskich tłumionym. Powtarzam p o- 
z o r n i e, gdyż w rzeczywistości rozporządzenie 
to nie ma nsjmniejszego znaczenia. Poetów pol
skich będzie się czytało— jak  dotychczas — tylko 
w wydaniach pokiereszowanych w niemiłosierny 
sposób przez cenzurę, o utworach patrjotycznych 
Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, K ra
szewskiego i t. d. naturalnie mowy nie będzie. 
Historii narodu polskiego tak  samo, jak  nie było, 
tak  i nie będzi e, a raczej wykł .daną jak jest, w tak  
skoszlawionej fo-mie, że uczący się Polak prę- 
d ie j odrazy, niż miłości dla swego własnego 
narodu się nauczy. Całe szczęście jeszcze, że to, 
co szkoła moskiewska stara się spaczyć, prostuje 
ognisko domowe, w którem dawne cnoty i zwy
czaje jeszcze nie wygasły, czuje tez to rząd ro
syjski i zakładając bursy studenckie, stara się 
usunąć dzieci z pod opieki rr-dzicielskiej. Takieh 
nbnrs“ mamy w W arszawie kilka, a w nich nie 
usłyszy uczeń ani jednego polskiego słowa, w 
nich się kształci na błagonadioenawo obywatela 
białego ct r s .

Sm utre są to stosunki, smutniejsze jest je 
dnak, gdy jakaś polska jednostka się znajdzie, 
która do zgody z narodem rosyjskim nawołuje i 
błotem kala naszą przeszłość i nasze świętości 
narodowe.

Takim „budowniczym złotych mostów zgo-
dy jeat niejaki Lichtaóaki — podszywający aię 
pod miano Polaka — który przed niedawnym 
czasem wydał broszurę pod tyt.: „Głos z publi
czności o znaczenia trzeciego maja z 179J roku“. 
Powodem wydania tej broszury były  wypadki 
warszawskie z ubiegłego roku, a iiactanawiając 
się nad nimi, dochodzi autor broszury do prze
konania, że „jeżeli nie prasa, większość spo
łeczeństwa polskiego b ezw ątf^ H L _ * l przychylną 
idei panslawistyczrej i chwilr
pogodzić z Rosją, Przekonanie to nie może je- 
zcze być głoszonem otwurcie, ale istnieje i za 

pewne niedługo na jaw się wydobędzie."
Nie myślę bynajmniej polemizować z panem 

Lichtańskim, me wiem nawet, kto on zacz, choć 
Warszawskij Dniewnik, nazywa go „jednym z 

wybitnych pnblicjsiow polskich", przypuszczano 
jednak, że ten wydatny „publiejsta polskiu mu
siał działać w porozumieniu z p. Krestowtkim, 
nowym redaktorem WarszawsJcawo Dniewnika, 
aby mu dać temat do utyskiwań na „niewdzię
czność narodu polskiego" i do wypowiedzenia 
kilku zdań, naizpikowanych napuszonemi fraze
sami.

„Za strony rosyjskiej — pisze p, Kmutow- 
akij — nie było nigdy zamiaru gubienia rarodo- 
wości polskiej w zasadzie i nikt nie pragn ,ł 
Polaków zmieniać na Rosjan, przeciwnie, w gu* 
bem jacc zachodnich (tj. Lubelskie, Wołyń, Po- 
d ' le i U kraina) broniliśmy się przeciwko naja
zdowi polskiemu i to bardzo słabo Nie smilkają 
też u nas głosy, przemawiające na korzy/ó Pola
ków tak w społeczeństwie rosyjskiem, ja~ w p ra
sie i w sam 3, nawet administracji już od po
czątku bieżącego w iek u !“

Kto w to uwierzy, będzie z pewnością zba
wiony u zwłaszcza ten, który pilnie cz/tyw ał i 
czytuje Moskowskija Wi domosti i Oraedanina.

Skoro już mówię o broszurach, to n e  mogę 
przemilczeć i o jednej jeszcze, która si6 pojawiła 
na bruku warszawskim w języku rosyjskim, a 
napiaauą jsst przez jakiegoś Bieląjewskicgo. Pan 
ten pozazdrościł laurów wynalaucy tolaptcku i 
dra Esperanto i pragnie utworzyć nowy alfabet 
międzynarodowy, składający się z 3 znaków, 
umożliwiających pisanie w danym  j ę/y k u  z  za 
chowaniem jego wymowy. Jak  w przedmowie 
swej zapewnia p. Bielajewskij, ma alfabet ten 
Dosłużyć jło zawiąs^nił*: ściślejszych przyjaciel
skich stosunków pomiędzy Francją a Rosją 1

Na poaibne „Tii-yfiti^neJL^^prOjeiŁty zdoby- 
w ił się dotąd tylko kniaź Meszcae^fli °ij — a iak 
wiazimy — znajduje na tem polu k«i*k.trentów.

Paryż 29. lis^jpada.
(Brissou contra Loubft — JJodds. — óntum ew  %
Bism arkiem . — Pogrzeb ś. p. kardynała  de L av i^erie ).

Rozbić się tedy gabinet Ldubeta o rafę 
sprawy panamskiej, choć me rta  dotąd we 
Francji jedności co do kwestji, w r-zem właści
wie tkwi skandaheznosć tej sprawy Jedni tłu 
maczą, że los rządu jest zasłużona, bo rząd nie 
powinien był dać się użyć do. zatuszowania 
brudnych sprawek. Inni znów winią rząd o to, 
iż dopuścił do sparaliżowania konstytucji re- 
publikańsko-parlamentarnej ustanowieniem chwi
lowego rządu przybocznego, t. j. żnkiety. Jakaż 
na posiedzeniu wczorajszem, gdy przewodniczący 
ankiety co do pewnego punktu sprawy panam 
skiej w y riiił  opinię lóżną od opinji rządu, 
przyszłe do ostrego konfliktu poi nędzy konsty
tucyjnym, a ekstralegalnym  nądem . Decyzję 
oddano izbie i rzecz oczywisft, że ankiecie 
łatwiej udało się pozyskać sobie większość, bo 
podczas gdy polityczna większość izby, republi
kanie, rozpadła się w dwie paj$e, prawica bez 
wahania przechyliła szalę m. rt*ez antikonstytu- 
cyjnego przeniesienia w ła f r y  j sądowniczej na 
„rząd uboozny“. I I

Gdy M. Bi isson wszecjSł njs trybunę, wie- 
d ieli już wszyscy, iż konflikt <nkiety a rządem

nie da się dłużej zataić, bo Brisson nigdy nie 
umiał dyplomatyzować. W szak chwalił się on 
niegdyś tem, że pod jego sterem (1885) ustanie 
wpływ rządu na wybory. I  dotrzym ał słowa, 
a rezultat by ł tak i, że z owych wyborów w y
szła większość monarchiczna i gdyby nie różne 
sztuczki republikańskie, izba francuska z roku 
1885 byłaby przywdziała barwę monarchiczną. 
Odtąd przylepił się do Brissona przydom ek czło
wieka, „qui porte le malhear“ i nawet w cza
sach najdotkliwszego braku m>nistrów, n ik t nie 
odważył się wyciągnąć tego „zaciekłego republi
kanina' na widownię. Brisson zrozumiał, co się 
święci,- w patetycznym  tonie każdej jego mowy 
dźwięczało obrażone uczucie dumy i żądza zem 
sty nu tych, którzy uważali go jako „niemo
żliwego m inistra". Nie uchronił się tbż od jegc 
napadu Loubet wówczas zwłaszcza, gdy Freyci- 
net nagle ucruł się amęorsorym, z mowy Bris 
sona; pomimo słów uległości i pochwały, wylazła 
przecie niechęć jak  sz; dło z worka.

Laubet tymczasem, czego Brisson może 
nie przewidywał, zdecydowawszy się przekazać 
mu sprawę nana i'ską , jako inw entarz] dis 
przyszłej roli ministerjalnej, odparł napaść za
rzutem, iż Brisson podjudza izbę do przekroczo
n a  legalnych granic. To stało się przycayna 
znanego wam już pewnie ikunaalu w izbie, pod- 
c m i  którego prawica śmiała Bię w kułak. Gdy 
Brisson ze rwej trybuny odpierał insynuację, Lou- 
b e t'z  hukiem i trzaskiem powstał z rwego fote
la, mówiąc, iż dość mu tych ciągłych pedejrzy- 
«an, rząd zatrząsł się w posadach. Radykalni

EróbowaT jeszcze i w tej chwili zażegnać burzę 
ezpośredmem wotum zamania dla rządu. Loube- 

tajjrozdrazniło to jeszcze bardziej i upadek gabi
netu stał się już rzeczą nie do usunięoia*

Carnot wobeo tego rozpoczął reparację rzą
du od powołania Brissons do steru. Czy on we
zwaniu temu będzie posłuszny, w warunkach ja 
kie go zaskoczyły, rzecz arcywątpliwa. (Brisson, 
■ak czytelnikom naszym jur wiadomo, w rezul
tacie Btanowczo odrzLcil powierzoną misję. Preyp. 
Red.)

We wrzawie, towarzyszącej skandalowi pa-
namskiemu, utonęła zupełnie prawie wiadomość, 
która w inryeh w arn ikach  wzbndziłaby niemały 
zapał i radość. Dzielny jenerał Dodds, nie tro
szcząc sin o zmiany i burze polityczne, panująus 
w ojczyźnie — od czasu objęcia dowództwa . .d 
wyprawą dahomejską im ienia się juk czwarty 
jego przełożony, monster m arynarki — s rzad
ką energją, wytrwałością i oględnością doprowa
dził do końca swe dzieło, zdobył stolicę i pań
stwo barbarzyńskiego króla. Tryum f jest tem 
większy, że Dahomejozykowie, uzbrojeni w k a 
rabiny i działa szybkostrzelające, a dowodzeni 
przes europejskich, mianowicie niemieckich ofi
cerów, bronili aię nadzwyczaj mężnie- W odza i 
jego żołnierzy nie minie zasłużona nagroda. 
Izba i senat uchwaliły już wybicie medalu pa
miątkowego z okazji szczęśliwego ukończenia wy
praw y dahomejskiej. Nasuwa się jednak oba 
wa, aby Dahomej nie zamienił się w drugi Ton- 
kin, wymagający tylu ofiar od mrtropolji.

Mniejsze też, niż się należało spodziewać, 
wrażenie wywarł interriew redaktora świeżo za
łożonego pisma Le Journal z Bismarkiem w 
sprawie depeszy emskiej, k tóra się już zaczyna 
zamieniać w powici rodzaj węża morskiego. Z a 
jętych dzisiejszemi kłopotami mało interesuje to, 
co się działo przed dwudziestu z górą laty. Przy- 
tem należy zważyć, że od samego początku wi
nę wywołania wojny prrypisywano tutaj Niem
com. W każdym jednak razie zapewnia to nie
jakie zadosyćuczynienie, że inicjator wojny przy
znaje się w oczach śv iata  ao swej w.ny my za
sługi.

Zwłoki zmarłego kardynała L a”igerie’go bę
dą przewiezione po Tunisu i pochowane w tam 
tejszej katedrze św. Ludwika. P rzy pogrzebie 
oi lane będą zmarłemu dygnitarzowi kościoła 
także honory wojskowe. Śmierć kardynała La- 
vigeri« nastąpiła zupełnie niespodziewanie. We 
czwartek rano rozmawiał jeszcze swobodnie ze 
swoim przyjacielem i lekarzem Rochefem , gdy 
nagle dostał ataku naraliżu mózgu. Zm arł po 
dwndmowej chorobie. W szystkie tutejsze dzien
niki, bez różnicy przekonań politycznych, po
święcają zmarłemu wspomnienie, peme czci i 
sympatji. Następcą kardynała Layigerib’ge na 
arcybisknpstwie algerskiem będzie dotychczaso
wy jego koadyutor z prawem następstwa, hr. 
Dusserre, arcybiskup D am aszku m  parlibus infi- 
delidm.   F . Boi.

dla Sokołów, więc rozeszli się aż rano. Grdy cel 
wzniosły, J jak powyższy, pięknie to pohulać sobie, 
lecz nie pięknie zapominać o tych. co jnż legli 
w grooie!,..

Tłumacz 1. grudnia. (B ank krajowy. — N asi 
włościanie. — Pożegnanie). Przed kilku tygodnia
mi doniosłem wam o powstaniu i obecnym stanie 
tutejszej cukrowarni, zapomniałem nodówczas podnieść 
okdicznoóć, której pominąć nie należy i oddać hołd 
instytucji krajowej, którą dobrodziejstwem naszego 
ubogiego kraju nazwać możemy. Instytucją tą jest 
aasz Bank krajowy, który zasilając cukrowarnię Tłu- i 
macką gotówką i znacznym kredjtemr przyczynił się 
niemało do rerwoju tejże. Bank kiajowy pizepro- 1 
wadził też układ, z rządem co do budowy kolei lo
kalnej i  Pałahiez do miasta i na raohunek fabryki, 
wypłacił też należytość za budowę tejże rządowi; 
uznania godną jest teł gotowość tej instytucji w 
udzielaniu kredytu hipoteoznego dla posiadłości wło
ściańskich i dla przemysłu drobnego, od kilku lat 
udziela Bank krajowy przez filję Tłumacką po kilka
dziesiąt pożyczek hipotecznych rocznie na drobne po
siadłości i tej to instytucji zawdzięczają włościanie 
gminy Olesza, że rdało się tymże folwark w Oleszy 
120 morgów, sklanająoy się z gruntów w r. 1866, 
za bezcen tymże przez człowieka niesumiennego wy ' 
śartyeh, zakupić rozpai celowanie i napowrót nabyć 
Bank bajowy zasilając naszą filję znacznym kredy- ' 
tem, przyczynił się do tego, że ruch transakcyj w 
posiadłościach mniejszych znacznie się » zmógł i ' 
grunta do oeny podwójnej doohoazą, przyczem zano
tować mi wypada, że na 100 zmian własności, nie 
zdarzył się jeden wypadek: żeby izraelita od włością- r 
nina kupował, lecz przeciwnie, tak, że obecnie w tu- ' 
tejszej okolicy ed lat kilku prawie połowa gruntów 
z rąk izraelitów w ręce włościan przeszła, propinacje 
upadają, a chłopek zaczyna herbatę popijać i drw . 
sobie z aiendarza, gdy go na wódkę do karocmy za 
prasza — w tym względzie też wielką zasługę nasi . 
Lęża mają, tychże kasania i misje o wstrzemięźli
wości namacalny i pożądany skutek odnieśli.

Z nowin tutejszych donoszę wam, iż na dnia 
29. zm. pożegnał nar tutejszy adjunk sądowy p. 
Ebenberger, przeniesiony na własną prośbę do Stani
sławowa. Komitet ad hoc urządzi' celem pożegnania 
tego zacnego sędziego i dobrego towarzysza bankiet, 
na który przeszło 30 osób się zebrało, żegnali go w 
mowach azozeryoL słowami rzewnemi pp. starosta 
Salomon, ks. marszałek Sawa, prezes sądu p. Gra
bowski, rejent Orski, a w końcu weteran z powsta
nia ostatniego major legionu insurgentćw z pod Lan
giewicza rlecny zarządca administracyjny Klasztoru 
w Niżuiowie p. Jarosław Odyniec. Uczta wesoła i 
serdeczna, przy dobrym szampanie i czystym austrja- 
ku, popierana pilanerem, przeciągnęła się do 2. po 
północy. A . O.

K H O M K A .

Z prowincji
(F. S.l Zaleszczyki 30. listopada. (Sm utny ho

roskop)^ „Go się dzieje w Zaleszczykach?“ z cieka
wości ktoś zapyta. Źle się dzieje, przyjacielu, że aż 
żal za eerce chwyta. W innych miastach obok siebie, 
żyją ludzie w pewnej zgodzie. U nas — w ciągłej 
są rozterce, czy to starzy, ozy to młodzi. Nawet ci, 
co na wyżynach, dziwnym uniesieni szałem co ty
godnia niemal stają przea Temidy trybunałem. To 
obraza, to oszczerstwo, na porządku w rozpraw sali, 
wrogiem na się patrzą okiem, oi, co sobą w wista 
grali i w wrajemnej admiracji z kieszeń nieśli he- 
katomby... Dziś ciskają ns się w gniewis, race i 
siarczyste bomby. W dniu świętego Saturnina, 
spieszą wszędzie do kościoła, by pomodlić się za 
onyoh, których krew o pomstę woła. U nas wielka 
ta rocznica przeszła głucho, a u  tymi, co na polu 
legii chwałą, jedna nawet łza nie padła, ni westchnie
nie uleciało. W innych miastrob skon Adama skupia 
fbok siebie ludzi, do miłości, bratniej zgody, wszv- 
stkioh dobrej woli budzi. U nas euho było wszędzie, 
nikt się nie pomodlił Panu, i wieozorek się nie zło
żył, bo nikt nie dał fortepianu. Za to w święto Ka
tarzyny, z werwą wielką tu hnlano. Cel był, a to

Kaienda*? Poniedziałek (5 .): Sabby Op. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 40, zachód i 
godzinie 4.

Praktyczny nauczyciel. W Kurjeree Poznań
skim  czytamy : „Praktyczny nauczyciel! Pewien nie
miecki nauczyciel, (waugielik, przy szkole symnltan- 
nej w powiecie, gd*,e to polskim dzieciom zakazują 
katechizmu nosić do szkoły, ucząc dzieci niemie
ckiego języka, ohoiał dokiadnie w nie wpoić pojęcia 
„ciepły* i „gorący" tuanM und heiss. Lecz, gdy 
mu się to uie udawało, wpadł na genialny pomysł: 
Otóż, bierze zł rękę dziewczynkę, sierotę, która oka
zywała najmniej uzdolnienia, ciągnie ją do opalo
nego pieca, przyciska wierzch jej ręki do tegoż i po 
ohwili powiada: B a z ist w artn! — następnie z wro
dzoną sobie powolnością czyni to samo u rozpalonych 
drzwiczek i powiada trynmfująoo: B a s ist heiss!
Bitdna sierota (wychowująca się u krewnych) za
krzyknęła i zadrżała na oałem ciele i zapewne tego 
wyrart heiss do śmierci nie zapomni, bo na drzwi
czkach została oała skóia z ręki i palców, które się 
krwią i bomblami w mgnieniu oka pokryły. Trzy 
tygodnie minęły, & biedne dziecko jeszcze się nie 
wygoił/ ze spalenizny, mimo pielęgnowania i zabie
gów i kosztów biednych opiekunów. A co, czy nie 
praktyczny nauczyciel ? Niebawem otrzyma on nie
zawodnie nagrodę, bo sumiennie trzyma się metody 
uczenia dzieci polskich jedynie za pomoeą języka 
niemieckiego.

Nie powtarzaliśmy tej wiadomości prawie nie
podobnej do uwierzenia, bo czekaliśmy na jakiebądz 
sprostowanie. Napróżno — choć upłynęło kilka dni. 
Dziś więc z obowiązku publicystj cznego powtarzamy 
ją jako przyczynek do metody pedagogicznej, prakty
kującej się na biednyoh dzieci/eh naszych.

Alkoholizm, pisze K ijewlanin, zabiera corocznie 
w Europie ogromną liczbę ofiar, zwłaszcza w Rosji, 
gdzie prooent śmiertelności od tej choroby, jest zna
cznie większy, aniżeli na zachodzie. W Petersburgu 
np. od 1861 po 1865 r. w samyon tylko szpitalach 
miejskich Uczono na delirium tremens 32(1 osób, 
z których zmarło 420. W szpitalu Obuchowskim 
1857— 1866 r. leczono 3033 osób; z tych zmarło 
310 itd. Dla walki z alkoholizmem w niektórych 
państwach zachodnich, przedsiębiorą środki rozmaite; 
nairać dkalniriszym jest urządzanie szpitali specjal- 
nyol dla pijaków. Tsgo rodzaju zakłady zuajdoją się 
w Anglji, G irwegji i Szwecji. W Rosji zakład po
dobny zoBdW otwarty w Finlandji 1888 r., w okolicy 
lesistej, saala od siedlisk lud~,kioh i kolei. Zakład ten 
urządzono przy pomocy bogatych mieszkańców He).- 
singforsu, którzy przyrzekli dawać zasiłek i ouecnie 
owa z. pimoga dosięgła poważnej oyfry 8000 marek 
rocznie, z których 6000, udzielają wyłącznie szynka- 
rre helsignforBo> W roku zeszłym 1891, ogólne ze
branie członków petersburgskiego towarzystwa v itrze- 
mięźliwośei postanowiło urządzić kolonję leczniczą 
dla alkoholików w pobliżu Petersburga; obecnie 
projekt kolonji zoctał przez komitet towarzystwa za
twierdzony. Pacjenci maj, tam być leczeni dwojako 
tj- zapomooą lekarstw i wpływam’ moralnemit W tym 
celu zakład leczniczy będzie zbndovany zdała od Bie- fa
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d iii ludzkich; środki lecznicze stanowić będą: praca 
fizyczna i inne środki, dążące do wzmocnienia ciała 
i ducha osób cierpiących na alkoholizm.

Testament miljonera. Z Nowego Yorku dono
szą o śmierci zamieszkałego w Syrakuzach miljonera, 
D. Edy Crouse. Zmarły w testamencie swoim po 
minął zupełnie założone przez sieme „Crouse Col- 
lege“ , za to poważne służbie swojej i bliższemu oto
czeniu wTznaczył legaty; zapisał bowiem sekreta
rzowi 150.000, dżo Cejowi 100.000, kamerdynerów1, 
marszałkowi dworu i doradcy prawnemu po 50.000, 
kucharzowi 25 000 dolarów. Różne zakłady do
broczynne otrzymały po 5000 dolarów, reszta zaś 
majątku, wynosząca około 10 miljonów dolarów, 
przypada rodzinie.

Są jeSZCZS ludzie. Hamburskie przytułki prze
pełnione są sierotami po zmarłych na cholerę. Pisma 
odzywają się perjodycznie do serc zamożniejszycn 
bezdzietnych rodziców <f adoptowanie takowych. 
W tych dniach zgłosił się do domu sierót jeden nie 
zbyt zamożny właściciel berlinki i wybrał sobie ma
łego o rumianej twarzyczce chłopczyka, by go swej 
żonie ofiarować Czteroletni chłopak odzywa się nai
wnie do swego nowego ojca: — Zabierz także i 
moją małą siostrzyczkę. Rozczulony okazanem przy
wiązaniem berliniarz, chętnie się zgodził, wskutek 
czego też przyprowadzono małą 3-letnią siostrzyczkę 
chłopczyka. Gdy poczciwiec z dwojgiem, dzieci zabie
rał się do wyjścia, dziewczynka zaczyna szlochać i 
wołać za swą kochaną Anną, Pokazało się, iż zo
stała jeszcze druga sześcioletnia siostrzyczka. Berli
niarz, po niedługim namyśle rzecze: — Gdzie się
dwóch naje, tam pożywi się i trzeci. I zabiera 
wszystko troje ze sobą. Żona jego, z początku tak 
obfitem błogosławieństwem przerażona, przyjęła 
wszystko troje z maoierzyńskiem sercem. W przy
stani i okolicach wieść ta rozeszła się szybko, ze 
wszech stron znoszono do uczciwych berliniarzy 
ubrania, pościel, bieliznę i inne upominki dla sierót, 
zapowiadając uczciwej parze błogosławieństwo za do 
bry ich uczynek.

Proces O miljony. Sąd w GaLczu skazał nie
dawno księżnę Gorczakową na zapłacenie jej bratu, 
księciu Grzegorz >wi Sturdza, sumy 20 miljonów fran
ków z procentami od roku 1890. Księżna przywła
szczyła sobie bowiem nieprawnie tę sumę po śmierci 
swego ojca, Piotra Sturdzy, hospodara Mołdawy. 
Nadto sąd zawyrokował, że księżna ma wydać swemu 
bratu pałac swój w Paryżu przy ulicy Yarenne, wL'ę 
w Baden-Baoen, zamek w Sorrento itd. Skutkiem 
tego ma być księżna zupełnie zrujnowaną.

Pomnik dla Rosnera, burmistrza toruńskiego, 
ma być wnet w mieleie tern wzniesiony. Rosner stra
cony został wraz z dziesięciu radnym: miejskimi w 
moc prawomocnego wyroku sądów regularnych i po
stępujących według ówczesnych zwyczajów i form 
przepisanych. Stało się to w roku 1724 po znanych 
zaburzeniach miejskich, które znieważyły kiścioły, a 
którym zarząd miasta nie zapobiegł, choć miał do 
tego obowiązek i siłę. Ze wyro* był surowy, nikt 
nie przeczy, ale i czasy ówczesne były takie same i 
to nietylko pod rządem polskim. Po co smutny ten 
wypadek ciągle tn przypominanym bywa i komu to 
wyjść ma na dobre, pewnie sami przypoiuinacze nie 
wiedzą. Ostatecznym motywem jest przedstawianie 
rządów polskich jako barbarzyńskich. Fałsz to Wieru
tny. Gdybyśmy chcieli odpła ać się tą samą monetą, 
nie trudno byłoby przywieść mnóstwo przykłedów z 
historji ówczesnej brandenburgskiej, któreby gorsze 
jeszcze na dzisiejsze umvsły czyniły wrażenie.

Posiedzenie izby handlowej nie przyszło wczo
raj do skutku. Odbyła się tylko poufna pogadanka 
na temat projektu nowej ustawy podatkowej.________

(m.) Z zebrania nauczycieli. Walne zgrom a 
dzenie członków lwowskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego odbyło się wczoraj o godz. 10. rano 
w wielkiej sali ratusuowei, pod przewodnictwem pre
zesa p. Mieczysława Baranowskiego. Sprawozdanie 
z czynności zarządu przedłożył sekretarz p. Mięso- 
wicz, sprawozdanie kasowe p. Ligęza Dochody wy
nosiły 350 zł., rozchody 190 zł. Członków liczył 
oddział 334. Ściąganie zaległych wkładek odbywało 
się energicznie. Do kasy wpłynęło z tego tytułu 
153 zł., pozostaje do ściągnięcia 177 zł. Sprawo
zdanie to przyjęto do wiadomości, poczem na wnio
sek p. Dyhdalewicza uchwalono przedstawić główne
mu zarządów' celem rozpisania konkursu następujące 
trzy tematy: 1. Ułożyć podręcznik do nauki rysun
ków w szkole ludowej, 2. Jak postępować powinien 
nauczy i-iel, aby przysobił dzieci do życia praktyczno- 
go, jak tego wymaga ustawa z 1884 r. 3. Jakie są 
zalety pisma prostopadłego.

W końcu leferent p. Mięsowicz przedstawił sprawę 
budowy własnego domu Towarzystwa pedagogicznego. 
Zgromadzenie uchwaliło zająć się energicznie tą spra
wą i dążyć wszelkiemi siłami do tego, ażeby projekt 
budowy przyszedł do skutku.

Zebranie towarzyskie lwowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego, odbyło się wczoraj 
w sali szkoły Imienia St. Staszica wobec dość licznie 
zebranych członków i ich rodzin. ZaDawę poprze
dził wieczorek muzykalno-deklamacyjny z baidzo in
teresującym programem; wykonanie pojedynczych nu 
merów zasługuje na ogólną pochwałę, w szczegół 
ności zaś należy się ona byn»patycznemu Towarzy
stwu śpiew-ckiemn „Echo“, które swym współudzia
łem przyczyniło się niemało do uprzyjemnienia kilku 
ehwil zebranemu Towarzystwu.

Po wieczorku rozpoczęły się wesołe i ochoeze 
tany i zabawa ożywiła się na dobie.

Od Atlantyku do Pacyfiku. Pod tym tytułem 
miał prof. dr. Emil Dunikowski wczoraj wieczorem 
w sali ratuszowej wykład o wrażeniach swych po 
Stanach zjednoczonych północnej Ameryki. Zacząwszy 
krótkiem nauk.wem objaśnieniem o naturze geo
logicznej formacji lądu amerykańskiego, poprowa
dził następnie licznie zgromadzonych słuchaczy po
spiesznym pociągiem — jak sam się wyraził — od 
Nowego Jorku do Niagary, Chicago, Milvauke, 
miasta Mormcnów, Góry skaliste, aż na brzegi 
Oceanu Spokojnego, za co mu wdzięczni słuchacze 
serdecznym podziękowali oklaskiem.

Wykład jasny, swobodny, bez napuszystjśei, a 
pełen prawdziwego w niektórych ustępach humoru, 
zapewni szanownemu prelegentowi i w dalszych wie
czorkach licznych słucchaczy.

Wiec delegatów galicyjskich izb handlowych 
w sprawie zmiany ustawy pudatknwej, nie odbędzie 
się d. 6 bm. w Krakowie, a^owiem izba wiedeńska 
zawiadomiła tuteiszą, iż czynności przygouwawcze 
rozpoczynają się jnż d. 6. bm. Wobec tego delegaci 
galicyjskich izb handlowych ulają się d 7. bm. do 
Wiednia. Wnioski Iwowekiej izby rękodzielniczej roz
patrywała komisja podatkowa. Pewne zapatrywania 
izby rękodzielniczej zostały przez komisję aprobowane 
i będą na wiecu przez delegatów bronione i przed
stawione.

Stypendja dla nauczycieli szkól średnich.
Cesarz postanowił, ażeby od roku 1893 począwszy, 
rocznie wyznaczoną została kwota 10.000 zł. dla 
nauczycieli szkół średnich, w celu umożliwienia im 
podróży naukowej przez lat trzy po Włoszech i Grecji. 
Minister Gautsch wyznaczył na kurs letni 1892 / 3 
stypendja z tego funduszu dziesięciu nauczycielom 
szkół średnich w Austrji, a między innymi panu 
Kornelowi Heckowi, profesorowi gimnazjum państwo
wego w Stryju.

Influenza pojawiła się w naszem mieście. 
W ostatnich dniach zaszło kilka wypadków tej cho
roby, której przebieg, jak dotychczas, jest wcale ła 
godny.

Z miasta. Śnieg padał przez cały dzień wczo
rajszy i pokrył grubą warstwą ulice, Wieczorem po
jawiło się nawet kilka sanek. W rynku piernikarze 
rozbili już namioty, gromadząc stosy pierników i 
ozdobne „Mikołajki.“

Główna wygrana losów wystawy wiedeńskiej, 
wyjątków >, — powiedzieć można — nie poszła nie 
właściwą drogą. Los nr. 44 serja 9476 nabyli do 
współki krawiec Greher, manipulant Schnabel i ku
pczyk Spitzer, wszyscy trzej — biedaki. Każdy z 
nich, dostawszy po 20.000 zł. będzie się z pewno
ścią uważał za bogatszego od Rotszyldów.

Fałszerz Obrazów. Świeżo wytoczony w Ant 
werpji proces niejakiemu Janowi Deford za fałszowa
nie obrazów starego i nowego pędzla, którego, 
mówiąc nawiasem, sąd skazał na czternaście mie
sięcy więzienia, do niespodziewanego doprowadził od
krycia. Oto pokazało się, iż w wymienionem mie
ście istnieją całe fabryki fałszowanych obrazów, w 
których dla zarobku pracują młodzi malarze. Na
wet pewien handlarz ryb utrzymuje tu podobną 
pracownię.

Kongres lekarski. Przyszły międzynarodowy 
kongres lekarski, który się odbędzie w Rzymie, 
otworzyć ma osobiście król Hnmbert. Komitet orga
nizacyjny postanawił zatem ofiarować monarsze wło
skiemu honorowe prezydium zebrania.

Nasi najserdeczniejsi. — Masz [dla mnie cy
garo V

— Żałuję, ot widzisz, to ostatnie, co mam w tej 
obwili.

—Tembardziej umiem ocenić twą uprzejmość — 
odzywa się przyjaciel, wyciągając cygaro z ukazanej 
mu cygarniczki.

Od Administracji. Pomni, że wyrobienie przez 
nas w roku zeszłym zniżenie cen dla naszych P. T. 
czytelników przyjęte zostało nader życzliwie, posta
raliśmy się o to i w roku bieżącym, w miłej nadziei, 
że i obecnie wyświadczymy im przysługę.

Mianowicie wskutek umowy, z księgarnią E. Alten- 
berga zawartej, P. T. czytelnioy nasi mogą nabywać 
dwa piękne, a na u p o m i n k i  g w i a z d k o w e  i 
n o w o r o c z n e  nader stosowne dzieła, po ce n i e  
w y j ą t k o w o  d l a  n i c h  znacznie zniżonej, a to 

ł Ballady, Romanse, S o n e t y  m i ł o ś a " ,  So- 
n e t j  K r y m s k i e  i p o m n i e j s z e  p o e z j e Ad a ma  
Mickiewicza, wydanie wytworne, ilustrowane przez 
Andriolego, Kossaka, Popiela, Stachiewioza, Janko
wskiego i innych, w ograwie nader ozdobnej, ze zło- 
conemi brzegami. Cena 7 zł. 60 c t , zaś dla na
szych P. T. czytelników, tylko 5 zf. 70 Ct.

A Dum pamiątkowe Adama Mickiewicza, ilu
strujące całe życie wieszcza, od kolebki do mogiły, 
kilkadziesiąt rycin i tekst, format wielki, ozdobna 
oprawa. Cena 7 zł. dla naszych P. T. czytelników 
tylko 5 zł. 25 Ct.

Oba te dzieła razem tylko za 10 zł. 5C ct.
Zamówienia wra* z naieżytością przesyłać należy 

do Administracji D/siennika Polskiego.
F u n d a c j a  im . A. H ic k ie w tc z a . W drogiej 

połjwie października, a w pierwszej połowie listopad!, zło
żyli Pp Signio, iauozyeiel muzyki, 2 zł , dyr. Żułkie 
wiez od grona gimn. boeneńskiego 2 zł. 50 c ' . ;. prof. Ja- 
nelli od grona naucz. szkoły realnej we Lwowie 3 zł. 30 
ot. ; prof. Kłapkowski od gr na naucz, zkoły przem. we 
Lwowie 3 zł ; grono gitnii. Fraue- Józefa we Lwowie 3 zł. 
40 et. ; prof. Maks. Krynicki u A rrona  gimn. Samborskiego 
2 zł. 65 c t . ; dr. Tomasz (L A j^H H ^fro n a  gimn. brzeżań- 
skiego 3 zł 13 ot., p ro \ P V ^ ^ I a k ^ o d  grona gimn. LV. 
we Lwowie 3 zł : prof. Majerski od groaa gimn V . we 
Lwr.wie 1 zł.1 o(J e t ,  proi, Szneider od grona gim n.| tarno

polskiego 1 zł. 40 c t . ; dyr. gimn. św. Jacka w Krako
wie, T. Skuba. jako resztę pozostałą ze składki grona 
nauez. na wiernej dla ś p. prof. Sebistjana Polaka, 5 zł. ; 
orof. E \e tu lan i ot grona gimn. sanockiego 5 zł, 20 e t . ; 
Stani iłae Rzepiński od grona gimn. wadowickiego 2 zł ; 
prof. Z. Morawski ed srom gimn. tarnowskiego za m aj, 
ezerwiee i lipiec 6 zł. 9 ) ot.

Ogół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 3109 zł. 
4£ et.

We Lwowie dnia 15. listooada 1892.
W imieniu wydziału:

Jóeef Czernecki 
ulica Chorążczyzny 1. 12 a.

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbi a:

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Pod maską" 
(Dos eweiłe Oesicht), komedja w 4. aktach Oskara 
Blumenthala; jutro we wtorek „Carmen", opera 
w 4. aktach Bizet’a. Pierwszy występ panny Sapho 
Bellinzioni i występ p p .: Aleksandra Myszugi i Ru
dolfa Bernhardta.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 4. grudnia. W  niedzielę znaleziono 

w granicznej miejscowości Graslitz, u pewnej 
rodziny, przybyłej z Saksonji, przy rewizji pa
kunków 74 sztuk nabojów dynamitowych, ukry
tych w kuferka. Zachodzi podejrzenie, że naboje 
te, przeznaózone były  na cele anarchistyczne.

Wiedeń 4. grudnia. Dymisji Kuenburga do 
tąd nie przyjęto. Lewica odbędzie dziś obrady 
co do dalszego zachowania, a mianowicie co do 
swej posiawy wobec prowizorjum budżetowego.

Londyn 4. grudnia. W skutek porozumienia 
się tutejszego rządu ze rządem Stanów Zjedno
czonych w przyszłości emigranci, wsiadający na 
okręty de Ameryki w Quenstown, bądą mogli 
składać przysięgę, iż udają się do Ameryki w 
celu połączenia się z rodzicami lab  rodzeństwem

Rotterdam 4 grudnia. Skutkiem policyjnego 
zarządzenia, którem wprowadzono pawne zmiany 
w handlu rybami, przyszło na rynka rybim do 
rozruchów. Urzędników miejsKich obrzucono k a
mieniami i błotem. Policja uwięziła wielu eke- 
cedentów.

Rzym 4. grudnia. Wiele włoskich izb han
dlowych wniosło protest przeciw wprowadzenia 
monopolu naftowego.

W i e d e ń  4. grudnia. G iełda na wiadomość, że 
W eekerle na raz ie  tu  nie przybędzie, spuściła wczorsj 
n ie co i onu. O 5. wieczorem notow ano: kredyty 316 ; 
węgierskie kredyty 363 ; lenderba lWi 225*25 ; alpiny 51 ’3 0 ; 
staebany 299 62 ; lom bardy 91-75; tabaczne 169-25; losy 
tureckie 45 90 ; renta majowa 97 9 7 ; wog. r t n ta  złota 
713 70.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, uliea Jaeiellońska 1. 3, 

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety
po najdokładniejszym kursie < z! innym

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia prowizji.

P r o m e s y  na losy miasta Wiednia do ciągnienia 
d n i a  1 .  s t y c z n i a  1893 roku z  g ł ó w n ą  w y 
g r a n ą  2 0 0 . 0 0 0  z ł .  odbyć się mającego.

N a lo s ,  z a k u p io n y  w ty m  k a n t o i z e ,  p a 
d ł a  g łó w n a  w y g ra n a  w k w o c ie  z ł .  SO.OOO.

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l te j l  
n a jw ię k s z e g o  i  n a jb o g a ts z e g o  w S w iec ie  
T o w a rz y s tw a  w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń  
n a  ż y c ie  „ T h e  M u tn a l“ . K O K  Z A E O Z E - 
N IA  1843. FUNDITS2 G W A R A N C Y JN Y  3 0 8  
H IL JO JrÓ W  z ł .

Zm iana pom ieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiegn i oduz ale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka p iat B ernardyński 1. 15. I. piętro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popoł. 1—?

Wino Chassaing \»SES? 22S
nemi niezbędnemi dla funkcji trawienia..) W ro
ku 1864 o W inie ChmSaing złożono bardzo po
chlebny raport paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody n a j
wyższe na wszystkich wystawach —  gdzie sio 
znajdował. "W roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Na wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
"Wino to nagrodzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenią 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sił 
i apetytu upośledzonemu i trudnemu trawienii 
(dyspepsji).

D r .  A .  S z n l i s ł a w s k i
o k u l i s t a

były asystent klinki ooznej radcy dr. B. Wicberkicwicza 
w Poznaniu, po dłuższych studjact w klinikach profesora 
Fuchsa we Wiedniu i profesora Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowie przy ulicy T ea tra lnej l. 7, I. piętro. 
O rdynuje od 41—12 p rzed  południem , i od  

3 —4 p o p o łu d n iu . 2235 1—?

,W  nr.23 z dnia 1. grudnia jes t do 
nabycia w „Biurze dzien
ników", w księgarniach 
1 trafikach. E gzem plarz 

30  ot. P renum erata kw artalna we Lwowie 1 zł., na 
prow incji zł. 1*30 ot

TEATR HR. SKARBKA. 

D z i ś :

Pe raz pierwszy

Pod. m aską
(Das zweite G esieh t)] 

komedja w 4. aktach O skara Blumenthala.
O S O B Y :

H rab ia  Baldw in ron  M engers . Woleński
K atarzyna, jego córka . . Czaplińska
H rabina K arolina de Mengers . Stachowicz
D r. Otto D rcntheim  . . Zawadzki
Max K oberstein . F isze r
Jan  von M altitz  . . Trapszo
Herman Caspari . Feldm an
Sydonia, jego żona . German
A licja, ic ł córka . . Praunowna
N oldieke, handlarz kom . Kliszewski
Je a i  K riker . . W alewski'
G erlach, służący hrabiny . D ębicki]

Jutro We wtorek „Carmeru, opera w 4. aktach 
Bizet’a. Pierwszy w?stęn nanny Sapho Bellinzioni i 
występ pp .: Aleksandra Myszugi i Rudolfa Bern- 

hardta.

Cieszcie się dziatki IM

ś w .  M i k o ł a j
u rząd iił swój ?kład najp iękniej
szych zabawek — w magazynie

HENRYKA MULLERA
L w ó w , B a  iclca lic zb a  6 . f i

Gry towarzyskie od 50 do zł. 5. r, 
Latarnie m agiczne od 1 "20 do 5. £  
Konie na birgunaeh od 3 do 12. -j 
1 OOO la lek  do wyboru, nieubrane 
i ubrane w strojach narodowych 

od 50 et. do zł. 25. 
Ilus-rowane cenniki darmo. 

Z lee6 iii) z prow incji załatwiam 
1—2 odwrotną pocztą. 2269

K U C H A R K A  P O L S K  £
czyli 2294 1—2

S Z K O łr i  G O TO W A N IA
tanich, smacznych i zdrowych o tń d ó #

przez
T lo re n ty n e  i  W andę.

Cześć druga.
W ydanie .zw arte  znacznie pomnożone 

szczególniej 
W D Z I A L E  1 E G U M I N  

otejm uje:
O przyrządzaniu drobiu. Zw erzyna i pta- 
e.w- dzikie. Leguminy wyborne, budenie, 
omlety, strucle, ptysie, pianki, galarety, 
kremy i t. p. Pasztety i pasztecii i. Po 
trawy zimne. Kompoty i sa ła tr . .vltry- 
oowanie i kwaszenie. Wędzenie i przy

rządzanie wędlin.
F e n a  5 0  e t .

Pu przesłaniu przekaz,em pocztowym bwo 
ty 5 0  ct. uskutecznia się przesyłkę franco
Drukarnia narodowa W. Manieckiago

t wów, ul K opernika 1. 7. _

m i  Farti i idnmłff
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie
3. K o p e r n i k a  3.

u rz ą d z i ł o so b n y  o d d z ia ł n aczy ń  
sz k la n n y c h  i p o rc e la n o w y c h  do 
u ż y tk u  la b o ra to ry jn e g o  i p o le c a  

w n a jw ię k s z y m  w y b o rze  : 
Kolby, R etorty . W anny pneum aty
czne, Kubki, M ozdzierzyki, Parownica, 
Bizety, Cylindry miareczkowane, Men- 
*ury, Pipety, Sztuce, Kroplomierze, 
M .arki medyczne na łyżkę i wyżej, 
Rury szklanne. Pręciki, Termometry 

maksymalne.
Wszelkiego rodzaju flaszki i słoiki 

z korkami szlufowauemi i wszystko 
w dział ten wchodzące

po cenach najumiarkowańszych

Leopold Lityński
L W Ó W  2123 1—7

3 . K o p e r n i k a  3 .

S A NT A L  de  MIDY
— *  —

Ewenoy* * cytrynianu drzewa san
dałowego z Bombay najzupełniej 
czysta, w ap>. ‘ * eh zaw irta, jest 
znacznie skuteczniejsza aniżeli fcopo- 
hu i Jculef-a. Czy ni niepotrzebnym 
iSywame woaelhicli szprycowań i 
* przeciągu dni trzeć  ulecza wszel
kie najdolegliwsue I najw ęcej zas*«r 
nałe rz -iącaki, nie ntrudza ąc żołąd
ka i niradsielająo nie przyjemnej 
woni vynir.

Skład w Paryżu, o, ulica Yivienne 
i w głównych aptekach.

*7e Lwuwie w artekaeh  Ep. Miko- 
J-seha W ewiórukiego, Kucki) a, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 515

K sięgarn ia ,
s p  i wypeżyczainia nut m uzyczny

o r a z
Ekspedycja pism periodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k a  w ie

przyjmuje 253" 1 8

Prenum eratę
ns wszystkie c z a s o p i s m a  krajowe 

i zagraniczne.
Katalog czasopism rozsyła się na 

żądanie franco i grat s.
N a G w ia z d k ę  poleea powyższa 
księgarnia wielki wybór książek ozdo- 
bu-e oprawnych w językach polskim, 

niemieckim i francuskim.

a

Ł Y Ż W Y
t y l l t o  "w  g a t i a n l t u  l a .

(pod gwarancją)
„H*Iifax“ doskonałe para 1'80. „Halif»x“ z sUlowemi nożam para 2'50. „H alif ix“ 
z szerokiemi nożami p ir a  4 „H alifa:,11 nikl rwane stalowe para 5. „H alifax“ n ik lo 
wane z szerokiemi nożami para 6'5u. „H alifaxI damskie nie niklowaoe para 2. 
„Hahfax“ damskie niklowane para 3 50. „Helwetia" albo „M ernur" par,» 3-50. 
„Jackson H e 'n esu stalowe poletowane para 5. Jackson H aines" S a lo w e  ujklowaue 
para 6-50 Łyżwy żelazne z rzem ysam i para 1 Pask i do Hulifav para et 36. 
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  1 e k s p e i l y c j a  n a  |» r< » w ln p ję  u firm y: P IO T R  
C H R Z Ą S T O W S K I, bandę' żelazny wc Lwuwie, plac Kap tulny 1, (naprzeciw  
Katedry). Cenniki illustrow ane d> iyspozycji. D la pp. studentów, członków T o k a 

rzy tw gim nast. „Sokół" i Klubów łyżw iarskich ceny znacznie zniżone.

•X

X  X
M A G A Z Y N  M OD

FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ
Lwów

ulica SsIM ep M a  9 , 1. pstro.
Przyjmuje p i ó r a  s t r u s i e  do fryzowania.i f

R O S Y J S K IE

sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
w e L w o w ie , p la c  H a lic k i 1. 3.

l A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się p rzez  u ż y c ie  R u re k  i p ros*ku t a k  z w a n y c hF U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ — KASZLB — KATARY — NEWRALGIK W barytu : fiprłedaź hurtowa J. Espic, ul. St-Larare, 20 we Lwow ie : w aptekach 

PP.MikolADcŁa.RuckeraiWewiorflkiego; w Krakow ie aptekach PP. Wisznie wskie£0 i Redyka.
Wymagać podpim jak obok na każdej rurce. — Medal filoty na WyBtawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r 

Nalwyżua nagrody jakie otriynały ipecyflki lekaraUe prieoiw Aa tan e. (Klasa 46).
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Podajemy do ogól nej wiadomości, „ 5
na usilne nasze prośby, Święty Mikołaj urządzić ■“

raczył w handlu naszym skład j ą
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0. k. skład i sprzedaż
osobliwszych gatunków

tytoniu i cygar
z n a jd u je  się  2278 1—4

od 1. grudnia 1892
m i  ulicy i \ \ M m  l. 2

(w pobliżu kawiarni wiedeńskiej). v
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że

podarków dla grzecznych dzieci
a mianowicie .

w ielk i w ybór zabaw ek  poruszających  s ię , la le k  
j. t. druciarzy, hucu łów , 3okokow w  mundu  
rach, typów  w ieśn iak ów  i w ieśn iaczek , dla 
panienek ś liczną biiu tcrję , jak broszki, ku l
czyki i brauzolety i wiele innych pięknych rzeczy.

Wrzeiniowski & Włodek
we Lwowie, ut. Halicka 1. 4. 2283 l —l
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D la  n n l h n i e n i a  f a ł  iz e r .tw
wymagać z» parafo w ania jak  obo£ na

NIEOMYLNY ŚRODEK
d ia  s z y b k ie g o  u le c z e n ia

K A T A K U , JR 1 T A C Y J P IE R S IO W Y C H , C H O R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I
R E U M A T Y C Z N Y C H . 537 1 - i c

W Paryżu u pana J. WISLIN I Ko; 31, ulioa Sekwany.
We LW OW IE w aptekach pp. M ikolascha, W cw iórskiego i Ruckera.

R D T - T O lI

B L A N C ą j y ^
* IM.A JODZIE ("IEU. E/iNYM

r a i s

1IU
t.'6-raóift, t.łń.i. 
. tc. , l

  j-ńi, :\umo+y.
:9kut*crc«ixi; wChlo-

Jtpro&cwta* p r r «  A kadem ii m edyczni w  Paryż-Uj 
l n e  pr zez F orm ula rz  oftcialny fren cu ik i, aank^

«iQQO> i6: e  p rzez  ra d ę  M ad y cz r.ą  w P e te rs b u rg u

równocześnie ■własności Jodu ielaz*.
. j i i ł k i  łł 'w y łą c z n ie  w e  w a z y s t k i o b  r c J z v j * o t .

» *;.£*£'efc. sk io fu lic z n y  (p u ch lin y , xcitP ani§
\  prba&hif tlb tysci w y k fe  żelazo jeat zupełnie bftzskulJCbucO'Mł»ź» (bśałyth uplawach), £.Mct!On«Hiii«: (tafty- 

tnanKrt iu« w  S u ch ota ch , S y f ^ is  oac* rt'CZtłiJ,
s :c  jaUticshlfc jogdąj.j ua* :ekairso«Ł i/adeit terapeutyczny, nadzwyczaj aiiny do 

f c n l i n i i  S f o c a t y t u c y i  . ' im f a t y c z c Y c '? ,  » ł a b y ? b  u bpoAł/TrłałrJa

i 1L-.I. * • .3'cS iiab iaItaBp Jest lekar-• Lvâ  nltpê ąam, lako dc»ód ozyetośei i!' «ai«nłycznośctXr«wdaivyeh IPIGUŁEK 
należy, a a a i |  p w z tó  n t  1 pod-plc p o io .fea j
u  s p o d u  z i e l o a e l e t y k i e t y ,  ^

^  Aptdka m %d P& ryiu , TtUL BONAP'ART¥ t W,
WTSITRZCUAĆ B l f  F A Ł » Z t » » T V . ą

» e a k # e i i 9 ) # # # ® # e e e e e e e e e e e » e e ‘

G łh n y  skład nafty ul. M M m  1.1,
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&  O I T M A B
w e  L w o w i e ,  p l a c  J l l a r j a c k ]  1 . 9 ,

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorcow

Fit składu nafty
ul. Trybunalska I. 10. pod „3 koronami".

i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie:

Ilitr nafty sa lon ow ej  podwójnie rafln 2f ct. 
„ gospodarskiej „ „ 19 „

„  „  bezn ieczeństw a B. Ditmara 30  „

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
10 litrów — 2 centy na litrze — przy od
biorze w beczkach (około 140 kilo) stoso

wny rabat.
Bezpłatna odstawi, do domu od 5 litrów począwszy.

T e l e f o n  2 2 6 .  2055 l - - ?
■ V  N a  ż ą d a n i e  8 z r n .  p u b l ic z n o ś c i  zapro

w a d z i łe m  s p r z e d a !  asy  g n a t  n a  . a f i ę ,  z a  o k a 
z a n ie m  k t ó r y c h  t  : tlt-w an t, b ę d z ie  n a f t a  w s k ł a 
d a c h  m o ic h  : n l .b o b łe s k le g o  1 T r y b n n a ls k n .
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Filia składn nafty ul. Trybunalska 10.

ffszfie  osy, ranty, infiemzacje, listy zastawna i ałeje kupuje i spr^Ą
J . I l m a t o w i c z ,  ESENCJA MIĘTOA DO fel
1 W Ó W , sklepy w ł»sie  ul. K opernika i 3, ul. H alicka 1. 1. oprócz przyjemnego orzeźw iająctg ' s m ^ u  i ' zapa

^RAkAW Cłi' 1 90 0 7VDKTnwrSj 9 »nłvwz n* I t eh t r  -
oprócz przyjemnego orzeźwiająeeg- smaku i' zapachu, bardzo korzystnie

■riwkoTi

aje S i  n e s w z  b f.yńy. Piać Haticln i t
JKAMń UST, proszek roślinno-alkaliczny 4 sTS5& iuE
, nkii Lr .  l . J rd łn ia  . . . . . .  .  . . i r 1  1L O/  t / tn 1

FO R ktńrfl apTowAił/aia I prnfthmVnie — Pn<ł«łkn 3 0 i

^  W y d » w c » : J ó w f  L t« k o w a ió k i . Oipowio^sislny sa rudzieje Adam Krajewski. Papier % jfabryki cserlańakiej, 25 Drukarni „DaieYnika PoUki©go“, pod *aT*|dem Franoisaka Kąttuera,


